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poznali ? 21 sierpnia. Podajemy dziś dalszy ciąg 
irnego adresu sejmu węgierskiego:

— Reskrypt najwyższy twierdzi także, że skutek ustaw 
: ¡8 zaraz w pierwszćm półroczu wykrył wszystkie nie- 
aa ¡czeóstwa, jakie zagrażały krajowi i całemu państwu 
fis je zamierzono obronę i pieczą wspólnych interesów 
»# ¡nięciem prawa publicznego i dziejów węgierskich wpro- 
’k i w ciasny zakres unii personalnój, i że ta separacya 
M liwe sprowadziła wstrząśnienia, które wymagały no- 
i t systemu administracyjnego odstępującego od konstytu- 
Mitth urządzeń Węgier.
r09ilAni Drawo publiczne, ani bistorya Węgier nie zostały 
¡cMięte tworząc ustawy r. 1848, owszem wzmiankowane 
i pry podniosły prawo publiczne austryackie na ów ezcze- 

¿zwoju na jakim stoi obecnie prawo publiczne innych 
C‘[ europejskich. Stanęło ono na nim co do istoty swo- 

¡a jyż stosunki urharyalne zniesionemi zostały , równość 
‘ ii ustalona a prawa obywatelskie i polityczne rozcią- 
'11 na wszystkie klasy; stanęło co do formy, gdyż rząd 
^mentarny zaprowadzono, a zamiast dykasteryi utwo- 

odpowiedzialne ministeryum. W czóm zaś pominięto 
niiim węgierską tworząc te ustawy? czyż nie ma na to 
' kładów w bistoryi, że naród własne swoje instytucye i 

%,mi prawa publicznego zmieniał na drodze konstytu
cji wspólnie ze swoim monarchą odpowiednio do wyma- 
■1 ¡epoki? a jeźliby każda taka zmiana miała być ominię- 
lU dziejów krajowych, wtedy zarzut ten musiałby zarówno 
b i owych ustaw węgierskich, które koronę węgierską 
Uzały do pierworodztwa domu babsburgskiego po 

. «¡o, tudzież tych, które ustanowiły następstwo tronu po
- «i, albowiem i te ustawy znaczne zaprowadziły zmiany 
Sltaie publicznóm węgierskićm.
¡¡natomiast oktrojowania zawarte w reskrypcie królew- 
< które przemieniły konstytucyą węgierską na władzę 

Mttno monarchiezną, najistotniejsze ustawy zasadnicze 
Mplomy cesarskie i patenta, co wszystko potóm przed- 
□¡me bywa jako nasza dawna przywrócona konstytucyą, 
ł.fciwiają się nietylko prawu publicznemu, lecz oraz oba- 
1?’ljego główne zasady i są zaprawdę bez przykładu w 
gich Węgier.
4,Co się tyczy wzmiankowanych w najw. reskrypcie kró- 
0,«im wstrząśnięć, pozwól N. Panie z uszanowaniem nad- 
"tfe że ich nie sprowadziły ustawy r. 1848, lecz właśnie 

«otrzymanie tych ustaw i owe przeszkody, które niedo- 
jtily zupełnego wprowadzenia tych ustaw w życic. W jaki 

,r' sft powstały te przeszkody, wolimy, niechcąc wywołać 
7Ó Iowo bolesnćj pamięci npłynionego czasu, z głębokiego 
Kitowania dla osoby WKMości przemilczeć.
55 .Jeżeli się zwrócimy do wypadków owój epoki, uderza

ni jest, że kiedy w r. 1848 konstytucyą nasza otrzy- 
»swoje dalsze rozwinięcie przez ustawy także przez 
larchę sankcyonowane, tenże sam monarcha w tym sa- 
i czasie nadał konstytucyą również swoim dziedzicznym 
¡om. Konstytucyą ta była oktrojowaną i nie zawierała 
łbie tój separatystycznój dążności, jaką naszym ustawom 
Kicają, kraje nawet korony czeskiój nie otrzymały swojśj 
momii napo wrót, która im się należała w myśl ich hi- 

’ycznćj przeszłości i pamięci praw siłą zdeptanych, a 
Wież krajom dziedzicznym odebrano bardzo rychło tę 
tojowaną konstytucyą, którćj ustawy zasadnicze władza 
me monarchy nakreśliła była. Jeżeli miała ona niedo
li, to przynajmniej nie ludy były temu winne. I tam 
stały wstrząśnienia i tam system absolutny zaprowadzono. 
»A. nawet Chorwacya, która chwyciła za broń przeciw 

Wom z r. 1848, doznała wraz z nami i innemi krajami 
»ego losu. Wydarto jój konstytucyjne prawa i musi ona 
dobrze jak my dźwigać całe jarzmo systemu absolut- 
t A przecież zarzut, który zdaniem naszóm bez powodu 
fony jest ustawom r. 1848, nie może najdalój nawet 
:il$ć Chorwacyi.
■¿Wstrząśnienia, niebespieczeństwa i system absolutny,
.^prowadzony został, nie są przeto skutkami ustaw
Orskich z r. 1848, albowiem i tam nawet, dokąd ustawy
Orskie nie rozciągały się, zaprowadzono system absb- 
fi a wreszcie i tam jeszcze, gdzie ustawy te napotkały

■■Najwyższy reskrypt królewski mówi: Że WKMość 
H4 jedynowładztwa królewskiego poręczyłeś przywrócenie 

‘ntytucyi węgierskiój, a przywróciłeś faktycznie system 
Matowy i legalne juryzdykcye węgierskie; zarazem je-

,i że chcesz N. Panie stanowisko prawno-polityczne 
lagier doprowadzić do zgodności z mającym się zawiązać 
?r°żerwalnym związkiem innych krajów i z pctęgą mo- 
k jako mocarstwa, co byłoby niepodobnym przy usta- 

r. 1848, które naruszają prawa reszty krajów całój 
"“Mchii.
¡Il”Co Bię tyczy przywrócenia naszój konstytucyi, i iepo- 
fi na znaleść rękojmią w tój metodzie, od jakiój obiecane 
¡Jtwócenie rozpoczęto. Dawny system komitatowy w po- 
X tylko przywrócony został; większa część zakresu dzia- 
-k°iego pozostawioną jest w rękach obcych urzędni- 
i; > którzy teraz jeszcze postępują sobie z samowolną wła- 
,±8yste»u absolutnego. Ściągają oni przemocą podatki, 
XX .sejm nigdy nie uchwalił; przymuszali władze, urzę- 

i Prywatnych obywateli, tak, iż w tym samym czasie, 
y dowodzono, że konstytucyą przywrócona, działają oni

wbrew ustaw zasadniczych kraju. A do tego bezprawnego 
postępowania używają nawet regularnój siły zbrojuój, którćj 
piękniejsze i wyższe jest przeznaczenie i takowe tóż ona 
pełniła wiernie i odważnie w najcięższe czasy, a byłoby 
z dobrem państwa, gdyby ją chciano od takićj służby ochro
nić. Część obywateli, mianowicie wszyscy tu obecni, albo 
przebywający tutaj starsi i nowsi urzędnicy systemu abso
lutnego, wyjęci zostali wydanćm przeciw ustawie rozporzą
dzeniem władzy absolutnćj z pod zakresu działania praw i 
juryzdykcyi krajowych, a to nietylko ze względu na urzę
dowe, lecz na karne i inne stosunki.

„I w rzeczy samój obok tak dalece ograniczonego i z&- 
wikłanego zakresu działaniamunicypiów przypisać tylko można 
energii niektórych osób i umiarkowaniu ludu, który umie 
cierpieć i znosić, że kraj nie popadł w zamęt niebespieczny. 
Urzędujące wyższe dykasterye są również nielegalne, gdyż 
na mocy art. 3 ustawy 1848 r- nie dykasterye lecz odpo
wiedzialne ministeryum stać powinno na czele administra- 
cyi publicznój; co zaś ustawodawstwo już zmieniło i czóm 
innóm zastąpiło, to niepodobna uważać za legalne w dawnćj, 
lecz tylko w nowszój postaci ustawą przepisanćj.

„Już tóż samo jedno wyrażenie najwyższego reskryptu 
królewskiego: że W. Ii. Mość „mccą królewskiego wszech- 
władztwa i to warunkowo chcesz przywrócić konstytucyą 
węgierską", wystarcza samo przez się, aby wszelkie zaufa
nie pod względem przyrzeczonych zapewnień uczynić nie- 
podobnóm. Sankcya pragmatyczna nie zna wcale królew
skiego wszecbwładztwa na polu ustawodawczćm. Król wę
gierski może odrzucić przedłożone sobie projebta do ustaw, 
może wezwać sejm do ułożeuia nowych ustaw, obowiązanym 
jest jednak przestrzegać ustaw sankcyą królewską raz iuż 
ustalonych, dopóki takowe nie będą zniesione na drodze 
zwyklój ustawodawczój, tak dobrze jak kraj i każdy z oso
bna obywatel jego wiuien szanować ustawy w ten sposób 
powstałe i być posłusznym, jako na mocy konstytucyi naj
wyższemu wykonawcy tych ustaw. Nietykalne utrzymanie 
konstytucyi jest warunkiem następstwa tronu wyraźnie za
strzeżonym w sankcyi pragmatycznej. Oba znajdują się w 
obopólnym względem siebie stosunku: monarcha przeto, je
żeli pragnie rządzić w pełnym duchu sankcyi pragmatycz- 
nćj, nie może wiązać utrzymania konstytucyi do żadnych 
innych warunków, jak do uznania i wprowadzenia w życie 
swojego prawa dziedzicznego, czego tóż kraj, który ściśle 
przy pragmaiycznój sankcyi obstaje, wzbraniać nie może.

„Postępowanie, jakiego się trzyma najwyższy reskrypt 
królewski, rozporządzając absolutnie naszemi ustawami i 
prawami, a chcąc konstytucyą węgierską oprzeć na pod
stawach dyplomu z dnia 20 października i patentu z dnia 
26 lutego, może być próbą mającą na celu zaprowadzenie 
konstytucyi oktrojowanój, ale zaprawdę nie zmierza do przy
wrócenia konstytucyi węgierskiój.

„Wszakże nie możemy zrzec się owego konstytucyj
nego prawa kraju, na mocy którego władza ustawodawcza 
może być wykonywaną tylko wspólnie przez monarchę i 
naród; nie możemy jednostronnego i absolutnego ustawo
dawstwa na nasz “kraj uznać za prawomocne i konstytu
cyjne; siła i przemoc może znów zawiesić nasze prawa 
konstytucyjne, może oktrojowae i rozporządzać; my jednak 
zmuszeni jesteśmy, owo zawieszenie, rozporządzenia tego 
rodzaju i wszelakie oktrojowanie poczytywać za przeciwne 
konstytucyi, za dalszy ciąg I21etniego systemu absolutnego 
w nowej tylko formie, i nie możemy dać na niego przy
zwolenia, ani tóż przystąpić do niego oświadczając się za
spokojonymi; guybyśmy bowiem to uczynili, stalibyśmy się 
wiarołomnymi prawu, ojczyźnie i własnemu naszemu su- 
mnieniu.

„A gdyby nawet najświętszy nasz obowiązek nie naka
zywał protestować przeciw wszelkiemu oktrojowaniu, to i 
wtedy obstawalibyśmy za naszą własną awitalną konstytu
cyą, ona bowiem, że się z życia narodu rozwinęła, wraz z 
narodem rosła, kształciła się i rozszerzała, zwykle jest stóso- 
wniejszą i trwalszą niż konstytucye oktrojowane.

„Możemy się w tym względzie powołać na historyą, 
moglibyśmy i z obcych narodów przytoczyć przykłady, nad
mieniamy wszelako tó tylko, iż jakże wiele od roku 1848 
oktrojowanych było w Austryi konstytucyi lub innych sy
stemów miejsce jój zastępujących, a większa onych część 
krótko tylko żyła, albo nigdy do życia nie przyszła.

„Co się tyczy owych praw krajów dziedzicznych mo
narchii, które jakoby przez ustawy roku 1848 naruszouemi 
być miały, to zaprawdę nie wiemy, jakie to są owe prawa 
naruszone, w jakim względzie naruszonemi zostały przez 
ustawy z r. 1848? Sankcyą pragmatyczną zawarły Węgry 
z królem węgierskim, a w niej tylko tożsamość panującego, 
i na tój podstawie nierozdzieiność i nierozłączność posiadłości 
określiły. O wspólności rządu nie i. asz w tój zasadniczćj 
umowie ani słowa, owszem, jak wyłożyliśmy wyżej, jasno 
zawarowano, że Węgry właśnęmi ustawami rządzone być 
mają. Artykuł 10 z roku 1780 mówi jednak wyraźnie, że 
„Węgry są krajem wolnym, a pod względem całój formy 
legalnój swojego rządu, niepodległym, i żadnemu innemu 
państwu albo tóż ludowi niepodlegają (nulli alteri regno 
aut populo obnoxium), lecz własną swoję posiadają niepod
ległość i konstytucyą“.

„Gdy przeto Węgry żadnemu innemu państwu ani też 
ludowi niepodlegają, jakże więc mogły w swojćj konstytu-

cyjnój niepodległości naruszać prawa innego jakiego kraju 
przez to, że w swojóm własnóm ustawodawstwie rozrządziły 
na drodze kostytucyjnój co do własnych praw swoich? usta
wy przecież z r. 1848 takie tylko zawierały rozporządze
nia. Węgry nie pragną wdawać się w ustawodawstwo lub 
rządy innych krajów, i słusznie mają prawo domagać się 
wzajemności w tój mierze.

„My nie chcemy narażać bytu monarchii, niechcemy 
rozrywać węzłów istniejących prawnie na mocy sankcyi 
pragmatycznej. Albowiem unia personalna jest również wę
złem z którego wspólne wynikają stosunki, a my pragniemy 
stosunki te zawsze szanować. Toż art. 3 ustawy z r. 1848 
powiada wyraźnie w § 13: że „jeden z ministrów węgier
skich musi się ciągle znajdować w bliskości osoby JKMci 
i wpływając w te wszystkie okoliczności, które dotykają 
obopólnie ojczyzny i krajów wspólnych, reprezentować kraj 
w tych okolicznościach pod własną odpowiedzialnością“.
Z tego przepisu ustawy pokazuje się, że i sejm węgierski 
w r. 1848 cbciał utrzymać w mocy swój węzeł określony 
sankcyą pragmatyczną, i ze względu na wynikające stąd 
wspólne sprawy, za pośrednictwem legalnego rządu swego 
wchodzić w stosunki z legalnym rządem krajów dzie
dzicznych.

„A o jleby może nie wystarczał wzajemny związek 
dwóch od siebie niezawisłych rządów, osobliwie co się ty
czy spraw należących do ciała prawodawczego, gotowi je
steśmy, jak to już w pierwszym naszym adresie wypowie
dzieliśmy, w każdym danym przypadku, zastrzegając sobie 
naszę niezawisłość, jako samoistny wolny kraj przystępo
wać z koustytucyjnemi ludami krajów dziedzicznych otwar
cie i swobodnie do porozumienia się. W ten sposób łatwiój 
by przyszło do uporządkowania wspólnych stosunków w każ
dym z osobna przypadku, aniżeli na wspólnój radzie pań
stwa, na którą nie moglibyśmy wysłać posłów bez poświę
cenia naszój samoistności konstytucyjnój i naszych najistot
niejszych praw, a Węgry przystępując do niój," już z góry 
miałyby obawę, że mimo wszelkich słownych przyrzeczeń, 
koniec końcem uważanoby je za prowincją austryacką, a 
zamiar zlania się, często już przez rządy absolutne w ciągu 
wieków ponawiany, jakkolwiek bezskutecznie, rozpocząłby 
się teraz pod maską konstytucycnalizmu. Obawa ta i nie
dowierzanie towarzyszące obawie, niezmiernieby tamowały 
tok obrad za każdym- krokiem, a nawet częstokroć czyni
łyby go niemożebnym, wreszcie rozbiłyby radę państwa, 
albo tóż popchnęłyby większość do takiego działania, któ- 
reby ściągnęło na siebie zagniewanie a nadto nienawiść nie 
między osobami, ale między narodem a narodem, między 
krajem a krajem, co bez wątpienia byłoby największym cio
sem, jakiby mógł państwo ugodzić.

„Wzajemne stósunki mogą być między równouprawnio
nemu stronami jedynie na drodze obopólnego zaufania upo
rządkowane, ale niepodobna to wzajemne zaufanie stworzyć 
przymusem. Gdzie nie ma obawy ani powodów do niego, 
gdzie przymus nie wyklucza wolnój woli, tam wspólny in
teres najpewniejszym jest węzłem.

„I my również przekonani jesteśmy, że ustawy r. 1848 
nie naraziły ani dogodnych rządów państwa, ani tóż jego 
potęgi; ale zagraża im ów system, do którego przyjęcia 
reskrypt najwyższy i nas zmusić chce.

„Zdaje się, że legalne zamianowanie odpowiedzialnego 
ministeryum węgierskiego jest owym punktem przeciw 
któremu szczególnie zmierzają zarzuty reskryptu najwyż
szego. Ale sam przecież NPanie mianujesz ministrów wę
gierskich, a pełnić oni będą legalną wolą WKMci w ka
żdym czasie. Wprawdzie będą sejmowi odpowiedzialnymi, 
jak tego wymaga zasada główna kocstytucyonalizmu; ale 
odpowiedzialność ta będzie lekką co się tyczy kontrasygna- 
cyi wszystkich aktów legalnych: przeciw ustawie sam prze
cież NPanie nie zechcesz nic zarządzać. Jeżeli naród wi
dzi zamysł zupełnego przywrócenia i utrzymania konstytu
cyi, a nieznajdzie przyczyny obawiania się, aby prawa jego 
były ścieśnione, to z zaufaniem witać będzie propozycye 
swojego monarchy na polu ustawodawczćm, z uspokojeniem 
będzie postępował za każdym krokiem swojego legalnego 
r?ądu na polu wykonawczóm, a jeżeli czas i okoliczności 
wymagać będą modyfikacji tego lub owego rozporządzenia 
ustawy, albo sam takową wniesie, albo wniosek postawiony 
w imieniu WKMci przez odpowiedzialne ministeryum, we
źmie bez obawy pod obrady; albowiem nie miałby powodu 
lękania się nadużycia władzy królewskićj, albo poświęcenia 
interesów i ustaw kraju obcym interesom Naród, który 
widzi prawa swoje i interesa pod opieką wiernie strzeżonój 
konstytucyi i ustaw, nie potrzebuje tęsknić za innóm poło
żeniem, za innemi stosunkami.

„Nie ta metoda rządowa jest najpewniejszą, najlepszą 
i najtańszą, którą z dnia na dzień najwygodniój i najłatwićj 
przewlekać. Niedostatki systemu rządowego i błędy po
pełnione przy jego zastósowaniu, dozwalają z czasem gor
zkim tylko dojrzewać owocom; a ci mężowi? stanu, którzy 
rozmaite stosunki każdćj z osobna części państwa i jój 
wielostronnie rozgałęzionych interesów nieoceniają należycie, 
którzy nużące rozwiązanie kwestyi trudnych albo na bok 
odkładają, albo przecinają jaką ogólnikową zasadą posta
wioną w jakiój bądź teoryi, niedbając o praktyczną wyko
nalność owćj zasady i nie zważając na szkodliwe następstwa
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wypływające z jćj zastósowania, poświęcają dla własnćj wy
gódki przyszłość państwa-

„Stanowisko niektórych państw jako mocarstw, nie za
wisło od liczby wojsk ich. Absolutna forma rządu jest 
może łatwiejszą i wygodniejszą; za pomocą systemu abso
lutnego spieszniój można postawić wielką armią, ale opieka 
najdzielniejszój armii nie powstrzyma państwa lecącego 
w przepaść, jeżeli obrona jego nis tkwi w uczuciach ludów. 
Dwanaście lat istniał i u nas system absolutny; ale nie 
zlał on na lud błogosławieństwa, niezbogacił państwa, nie 
przyczynił mu potęgi, a po 121etnićm doświadczeniu, uzna
łeś sam NPanie potrzebę zerwania z systemem absolutnym 
i wejścia na drogę konstytucyonalizmu. I na drodze kon- 
stytucyjnćj łatwiej jest rządzić państwem składającćm. się 
z jednego narodu i którego jedność jest naturalną, aniżeli 
państwem złożonóm z wielu krajów, i którego jedne kraje 
mają własną udzielność konstytucyjną, własne prawa 
i ustawy, a nawet własne pojęcia prawa publicznego i po
lityczne zapatrywanie się. Jeśliby ludy były istotami po- 
zbawionemi woli, byłoby łacno stopić je w jedność, a w braku 
jedności naturalnćj, stworzyć sztuczną. Niegdyś, zanim 
jeszcze pojęcie konstytucyjne i uczucie prawa przesiąkły wszyst
kie warstwy narodu, często się podobne próby udawały; 
ale dzisiaj narody czują, czuje każda z osobna klasa ludu 
prawdziwą wartość wolności politycznej i legalnćj niepodle
głości i z miłością do nich przylega; a rzadko powiedzie 
sić, aby uchyliwszy uczucia tego przywiązania, przeobrazić 
się dało narody i kraje wbrew ich woli, według teoryi po
litycznych. Często nawet próby takie bywają niebespie- 
eznemi, albowiem wolność woli zarówno ludziom pojedyń- 
czym jak i narodom jest skarbem tak drogim, że nie po
święcą jćj chętnie,! aby uzyskać nawet to, co w obec wol
ności wyboru byłoby odpowiedniejsze ich interesom.“

(Dalszy ciąg nastąpi.)

NPan raczył kupcowi IgnacemutSeydlitzowi w Kolonii 
nadać tytuł radzcy handlowego.

Berlin, 20 sierpnia. Minister stanu p. Auerswald po
wrócił przedwczoraj z rana do Berlina i już w południe 
konferował przydłuższy czas z hr. Schwerinem i ministrem 
skarbu Patowem. Wczoraj odbył pan Auerswald sesyą 
z ministrami hr. Schwerinem, Patowem i Bernuthem, która 
przeszło dwie godziny trwała. Wieczorem wyjechał mini
ster Auerswald do Ostendy, gdzie zabawi przez cały czas 
pobytu tamże króla.

— Pełnomocnicy do zawarcia tiaktatu handlowego po
między Francyą a niemieckim związkiem celnym odbyli 
znowu przedwczoraj konferencyą. Nie wiadomo atoli, jak 
daleko układy posunięto.

— Podług wiadomości nadeszłych z Baden - Baden 
książę badeński Wilhelm wyjechał w skutek zaprosin ce
sarza Napoleona do obozu pod Chalons. W orszaku jego 
znajdowało się kilku wyższych .oficerów badeńskich.

— Podług Gaz. Krzyżowćj przesłał minister oświe
cenia projekt do prawa o wychowaniu królewskim władzom 
celem zdania mu o nim swój opinii, a mianowicie część 
tyczącą się gimnazyów i szkół realnych prowincyonalnym 
kolegiom szkolnym, część zaś tyczącą się seminaryów i szkół 
ludowych rejencyom. Prawo to jednakże rozciąga się tylko 
na zewnętrzną organizacyą i na stósunek pensyi, a nie na 
wybór, podział i traktowanie nauk samych.

— Tutejsza straż bespieczeństwa, konstablery, nosić 
będą odtąd zielone mundury, podobne do tych, jakie obe
cnie żandarmerya nosi. Terai dniami ubrano już w ten 
sposób 25 konstablerów. Równocześnie z zaprowadzeniem 
tych mundurów ustać ma zwykłe stawianie posterunków 
na ulicach.

— Tutejsza Bank u. Handls. Ztg. pisze: Podróż 
króla do Francyi celem odwiedzin i osobistego spotkania 
się z cesarzem francuskim, prawie aż dotąd bardzo wątpliwa, 
może być obecnie wedle doniesień, które za wiarogodne 
uznawać przyczynę mamy, uważana za pewną. Jak się do
wiadujemy, król pozostawił cesarzowi Napoleonowi, ażeby 
tenże w ciągu czasu aż do 5 października dzień zjazdu 
naznaczył.

— Kolońskićj Gazecie donoszą ztąd, że król 
i królowa już dnia 14 października w poniedziałek wjazd 
swój do Królewca odprawią a nazajutrz obchodzić będą 
rocznicę urodzin niedawno zmarłego króla Fryderyka Wil
helma IV w kole familijnćm. W dniach 16 i 17 odbędą 
się uroczystości, dnia 18 w piątek, w rocznicę bitwy pou 
Lipskiem i urodzin księcia następcy tronu, odprawi się 
uroczystość koronacyjna, po którćj nastąpi bankiet króle
wski na sali Moskiewskićj, 19 jeszcze niektóre uroczystości, 
a 20 przybycie do Gdańska, gdzie także do rozmaitych 
uroczystości przygotowania czynią. Wjazd zatćm do Ber
lina, jeżeli powyższe daty ściśle zachowane będą, odbyć się 
powinien dnia 22 lub 23 października. Tutejszy król, urząd 
marszałkowski nadworny nadzwyczaj jest zajęty przygo
towaniami do uroczystości koronacyjnych, komisarzem przy
sposobień tych w Królewcu mianowano tamtejszego prezy
denta policyi Mauracha. Uroczystościom koronacyjnym bę
dzie obecnych wielu książąt, dla których o ile się w zaniku 
nie pomieszczą, wyszukane być mają odpowiednie pomie
szkania.

* Landek, 16 sierpnia. I tu Polacy obchodzili dzień 12 
bm. jako rocznicę unii Litwy z Koroną. Odbyło się solenne 
nabożeństwo, a po mszy wszyscy bez względu na wyzna
nie, gdyż są pomiędzy nami i żydzi i protestanci, zaśpie
wali „Boże coś Polskę“, następnie wszyscy prawie wspól
nie w kursalu do skromnego zasiedli obiadu. Damy na

ten dzień pragnęły złożyć żałobę, ale niemając innych jak 
żałobne ubiory, musiały się ograniczyć na przypięciu czer
wonych kokard. Rozrzewniającćm jest zjawiskiem że wszę
dzie, gdzie tylko kilku znajduje się Polaków, bez żadnego 
poprzedniego zmówienia, obchodzono rocznicę wypadku tak 
pamiętnego i tyle zaszczytu narodowi naszemu przyno
szącego.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 18 sierpnia. Piszą do Nat. Ztg.: Wczoraj 

przybył tu Potapow, oberpolicmajster moskiewski, z Peters
burga; o północy wszyscy urzędnicy policyjni odebrali roz
kaz od pułkownika Rozwadowskiego aby się o godzinie 11 
przed południem stawić u p. Potapowa, bez wąsów. 
Ogoliwszy takowe kto miał, posłuszni rozkazu wszyscy się 
stawili. Potapow przyjął ich grzecznie i przemówił do 
nich oświadczając iż cesarz rozkazał policyą utworzyć wy
łącznie z Polaków, liczy na wierność i gorliwość ich itd. 
We wtorek przybędzie jenerał Lambert dla objęcia namie
stnictwa, z nim jenerał Gersztenzweig, podobno tu znany 
i lubiony, w miejsce jenerała Merchele wieża: obaj mają zna
cznie system dotychczasowy odmienić. Poczekajmyż tćj 
znowu zapowiedzianćj odmiany, w czćm się różnić będzie 
od samowoli dawniejszćj. Reforma p. Potapowa co do zgo
lenia wąsów wątpliwości żadnćj nie ulega.

— Piszą do Stern Ztg., że nietylko w Warszawie ale 
i w Kraju Zabranym obchodzono uroczyście święto zbrata
nia się dnia 12 sierpnia, zwłaszcza w Białymstoku, Gro
dnie, Wilnie i Kownie. W Kownie, nad Niemnem, po obu 
brzegach rzeki wiele tysięcy (polskie listy wspominają o 
30,000) ludzi z najróżniejszych okolic Litwy i Korony się 
zebrało, a choć rząd już z powodu defraudacyi możebnćj 
soli i tytnniu(?) kazał zdjąć jedno przęsło mostu i ustawić 
komendę wojska pod wodzą oficera, nastąpiło połączenie. 
Po przyjacielsku otoczono wojsko, odłączono oficera od 
wojska, rzucono pomost i wszyscy przeszli przez granicę 
po czćm w Aleksocie odbyło się nabożeństwo i rzęsiste 
wiwaty na połączenie Polski. Odbyło się wszystko spokoj
nie. Korespondent berlińskiego pisma powiada, że znów 
dowodnie się okazało czego pragną Polacy i że rząd za 
słabe przedsięwziął środki aby objawom myśli zapobiedz. 
Zaiste uwaga charakterystyczna dla korespondenta pisma 
konstytucyjnego. Korespondent przyznaje, że teraz na wielu 
miejscach za dobrowolną ugodą między właścicielami dóbr 
a włościanami pomyślnie odbywa się regulacya stosunków 
włościańskich.

— Do Nat. Ztg/piszą, że po dniu 12 sierpnia znowu 
powszechnie przyjęto strój żałobny. Powiadają, że jenerał 
Suchozaniet w radzie administracyjnćj proponował po 50 
rs. kary za każdy sklep który d. 12 sierpnia był zamknięty, 
ale plenum odrzuciło ten wniosek. Zwłaszcza Wielopolski 
przeciw temu wystąpił i oświadczył jako prawnik, że prawo 
wprawdzie przepisuje kary za otwieranie sklepów w dni 
świąteczne, ale każdemu właścicielowi wolno wedle upodo
bania sklep własny zamykać. Z pomiędzy osób aresztowa
nych d. 12 bm. wypuszczono 25, zaś 12 wysłano do Mo
dlina. Pomiędzy ostatciemi znajduje się kupiec Segedin 
i nauczyciel pływania Kozłowski, osoby znane powszechnie; 
reszta są po większej części rzemieślnicy. Zarzucają im 
nieprzyzwoite mowy o wojsku, za co prawo tylko dro
bne karę przepisuje. Ale zdaje się, że chcą przykład od 
straszający ustanowić, powiada korespondent. Chyba więc 
prawo złamią, i w razie jeźli dowiodą przestępstwa, ukarzą 
je surowićj niż prawo przepisuje, i chyba dadzą przykład 
nowy, że pod rządem rosyjskim prawo nie znaczy nic, 
a wszystko samowola władz. Podobno syn p. Wielopol
skiego wrócił z Petersburga dnia 16 sierpnia; znalazł 
u dworu dobre przyjęcie, ale nie wiadomo jak przyjęto me- 
moryał o położeniu Królestwa, który zawiózł.

Warszawa, 18 sierpnia. Piszą do Br. Ztg.: Ruch i 
oczekiwanie w początku tygodnia ubiegłego ustąniły spo
kojowi, który tylko przerywają aresztowania i wypuszczania 
z więzienia, do których jak do odmian pogody już przy
wykliśmy. Żołnierz stoi na ulicach bezczynnie, łowi z nu
dów muchy, trzyma je w garści, ale ledwie rękę otworzy, 
znów muchy brzęczą w około niego. Otóż muchę niejednę 
wsadzają pod szkło, a więźuiowie w cytadeli napróżno tę
sknią za wolnością. Z wtorku na środę prowadzono z zamku 
na ratusz 31 osób uwięzionych, z których 17 znów naza
jutrz puszczono, 14 zamknięto w cytadeli. Ogłoszenie p. 
Wielopolskiego w pismach publicznych tych dni zamiesz
czone, zresztą bardzo niejasne, uchodzi tu za protestacyą 
przeciwko samowoli wojska.

Lambert ma tu przybyć w czwartek, z nim Płatanow, 
jako komisarz królewski’ Wielopolski zostaje; ¡odobnójego 
memoryał w Petersburgu dobrze przyjęto. Ma prezydować 
w radzie stanu. O wyborach dorad miejskich, powiatowych 
i gubernialnych ani słychać; przed nowym rokiem szkół 
pewnie nie otworzą. Otóż to w ten sposób wykonywają się 
koncesye: albo wcale nie, albo żółwim krokiem w razie 
najlepszym. I

— Do Dr. Jour. piszą, że dnia 15 sierpnia jako w 
w dzień imienin cesarza Napoleona o godzinie 5 z połu
dnia delegacya z wszystkich warstw społeczeństwa polskiego 
udała się do francuskiego konsulą głównego do pałacu Za
moyskich, aby mu imieniem zaaczniejszćj części narodu 
wyrazić sympatye dla monarchy, «który Rosyą i Anstryą 
upokorzył, podniósł sztandar Włoch wolnych i mieni się 
być tarczą i podporą narodowości uciśnionych”. „Przycho
dzimy. mianowicie.” rzekł mówca, „aby panu w tym dniu 1 
wyrazić rzetelną sympatyą narodu polskiego dla narodu 
pełnego sławy i honoru, który przoduje cywilizacyi i który 
nam złożył tyle dowodów miłości i życzliwości.” Jeneralny

konsul francuski p. Sćgur de Peyron odpowiedział E r 
że go ten znak syrapatyi narodu francuskiego rozcz' || 
o tćm doniesie swemu monarsze. Dziękuje delegacji, s 
czenia objawion? i sądzi że zwiąski krwi łączące oj t 
narody, krwi wylanćj na spólnych pobojowiskach, & r 
rozerwane. Następnie konsul zwrócił się do reprezenti 1 
robotników i rzekł: „Pracujcie, panowie, pracujcie aj r 
zagranicy niepotrzebowali.” W końcu wyraził raz jj J 
delegacyi osobiste swe życzenie lepszćj przyszłości dli t 
skiego narodu. Dzień przed tćm czytano na mieście a j 
następującą: „Jedyny naród, który jak my, Polacy, , 
walczyć za ideą postępu i wolności, jest naród franj 
jedyny monarcha który teraz publicznie sprawę nat 
uciśnionych poparł, który potęgę rosyjską w Sewasi, 
osłabił i przemoc austryacką we Włoszech skruszy! 
Napoleon III. Pod sztandarami rzplitćj francuskićj i\ 
stwa tylu ojców i braci naszych walczyło; polscy wy<J 
cy do dziś dnia żyją na ziemi francuskićj, polskie si, 
tam używają opieki rządowej. W imię zatem sympi 
przyjaźni łączącćj od tak dawna dwa rycerskie nar 
tylekroć wylaną spólnie krwią uświęconćj, pamiętali 
jutro, dnia 15 sierpnia, są imieniny Napoleona III, j 
przez naród francuski na tron zwolony, niezawodnie i, 
nadzieje i sztandar trójkolorowy będzie umiał poproś 
dalćj na drodze sławy i chwały. Niechaj żyje brate- 
i zgoda narodów!”

Z nad granicy Królestwa Polskiego, 20 sierpnia, 
grafują do Pos. Ztg.: Z Warszawy donoszą, że w 
wczorajszym ogłoszono instrukcyą rozwijającą prawo 
borcze, a dotyczącą wykładania list wyborczych i reki 
cyi. Margrabia Wielopolski mianowany rzeczywistym 
nym radzcą i wiceprezesem rady państwa, z pozostawię 
go przy zawiadywaniu obu ministerstwami. Cesarz pe 
kował mu za jego gorliwość w służbie. Jenerał Suchoz 
wyjechał z Warszawy w nocy z niedzieli na poniedzi

•J* Z prowincji, 12 sierpnia. Z odbieranych list! 
Warszawy tak wiadomości streścić można: Ciągle tam 
rząd tymczasowy, oparty na sile bagnetów, które n 
urok swćj mocy straciły, będąc nie trafnie i bez ist< 
potrzeby używane. Rząd składając się z najróżnoroc 
szych pierwiastków i bez stale wytkniętćj drogi dział 
plącze się w swych rozporządzeniach i tak wyczekuje 
wych wypadków, lub stanowczych zmian, któreby go z 
labiryntu wyprowadziły. Reformy zapowiedziane dla K 
siwa skompromitowały władze, tak w obec poddat 
jak i w oczach Europy, gdyż nieodpowiadają zup 
potrzebom kraju najgwałtowniejszym, nacechowane 
wszędzie złą wiarą i nietylko nieznajomością, ale 
myślnćm ignorowaniem sprawiedliwych żądań i terai 
szego usposobienia mieszkańców. Nieszczęściem prawdz 
jest, tak dla rządu jak dla kraju, kiedy powierząją p< 
nie wysokich obowiąsków osobom nieudolnym, słai 
przewrotnym. Bo czyż potrafi i ośmieli się przedstawili 
gdzie najwyżćj sprawy się rozstrzygają prawdziwe polo 
kraju i jego słuszne wymagania, taki naprzykład mir 
jak sekretarz stanu Królestwa Polskiego p. Tymon 
Teraz on widzi, że nie ma żadnego znaczenia w Pe 
burgu, i że całym jego wydziałem rządzi i kieruje p. 
tanów, a pod jego wpływem zupełnym jest p. Kari 
człowiek niesłychanie dbający o otrzymanie się bąd 
bądź na urządzie i lękliwy o narażenie się przełożo 
Biada gdzie kierunek spraw powierzony jest urzędn 
nieudolnym i słabego charakteru, którzy nie posiadaj! 
ufania publicznego, gdyż prędzćj czy późnićj oni dzia 
nawet, w dobrćj wierze, sam nawet rząd skompromituje 
bezdroża naprowadzą. Mamy tego świeży dowód u 
gdzie pomimo nawet dobrćj chęci mieszkańców owe 
kroskopiczne reformy nadane największe spotykają trn 
ści; jest zaledwie słaba nadzieja że wnijdą jakkolwii 
życie, a w najlepszym^razie są niedostateczne i nie i 
zadowolnić nikogo.

Warszawa, ta prawdziwie godna reprezentantka k 
ciągle jednakowo i konsekwentnie postępuje pomimo żi 
dalili z nićj kształcącą się młodzież, którą uważano za 
wną sprężynę ruchu; zostaje ona w biernym op 
strzegąc się wszelkich manifestacyi mogących wywołać i 
cie z wojskiem, pełna siły moralnćj i ducha, nie ob 
się pomimo najgroźniejszych repressalii okazać gdzie 
potrzeba, że naród żyje. Cytadela, Sybir i komisya śle 
już nie straszą nikogo, tysiące bez różnicy stanu, wy: 
płci i wieku walczą o pierwszeństwo co do gotowości pośw 
swe osoby i majątki. Nieszczęścia nawet i straty jakie 
ród ponosi, jednoczą go i zacierają wszelkie odcienia sl 
nictw. Dzisiaj hasłem powszechnćm zgoda, jedność i 
trwałość.

Lecz nietylko Warszawa daje dowody swćj żywot! 
i poświęcenia, wszystkie prawie miasta za jćj śladem 
stępują. Zycie polityczne ogarnęło wszystkich i każdy 
gnie według swćj możności działać, aby czćm kolwiel 
przyczynić do dźwignienia sprawy powszechnćj. Módl 
błagające nie ustają i rozpowszechniły się po całym ki 
i teraz wszędzie, czy przy warsztatach rzemieślnicy, czy po 
cający wieśniacy znużeni całodzienną pracą, zanoszą g° 
modły o przyszłość pomyślniejszą.

Zapewne już wam wiadomo, że sędziego Potrze! 
skiego, przybyłego do Kalisza a którzy w sądzeniu stu' 
tów brał udział i popierał żądania margrabiego Wielo 
skiego, wygwizdano, i okna mu powybijano.

* Kowno, 13 sierpnia. Od pięciu wieków Litwa zł 
się z Koroną, kwitnąc pod długim szeregiem królów 
wujących rzplitą polską. Dopiero Katarzyna II usil 
ten spółek dobrowolny bratnich narodów rozerwać, I 
wiając Litwę przywilejów których spólnie z Koroną uż; 
Unia ostateczna zawarta dnia 12 sierpnia 1569 za b
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90, obchodzona była w rocznicę wczorajszą publicznie, 
abv całćj Europie pokazać że obadwa szczepy, polski i li
tewski, tworzą jeden naród złączony, którego żadna przemoc
^erwać Die zdołała. Od godziny ósnój z rana wczoraj 
liczna publiczność oblegała katedrę w którój w obec tłumu 
pobożnych uroczyste odbywało się nabożeństwo. Damy, które 

i! od 5 miesięcy bez wyjątku nosiły żałobę, na ten dzień ś wią
dł, tecmy przybrały się w stroje jasne, mężczyźni w stroje na
ft rodowe. Po skończeniu mszy ś. gdy przybyła procesya z 
/ ' gęstwa do Aleksoty, z krzyżami, chorągwiami i ołtarzy 
ant affiii ud»110 się na rynek, gdzie się kilka tysięcy osób zgro- 
nar wadziło- Policya zebrała pomost z mostu na Niemnie, aby 
asb procesye z Litwy n'e mogły przebyć przez rzekę i złączyć 
zyl s< z procesyami z Królestwa. Rząd rosyjski dla zastrasze- 
fd jjja wnijścia do kościoła ustawił silne oddziały kozaków, 

fyti pomimo to mieszkańcy Kowna udali się do mostu, gdzie 
; sikzystęp byli zagrodzili kozacy uzbrojeni nahajkami. Jenerał 
mpj lywizyi Burchardt, naczelnik policyi Wasiliew i wiceguber- 
lar iłtor Korecki kazali rozdawać kozakom wódkę ażeby ich 
san igrzać do męstwa tóm gorliwszego w przewidzianćm star- 
[ i i w rzezi, na którą z pewnością liczono. Lud na prze
je ¿owe wicegubernatora jednogłośnie oświadczył żetoniejest 
•o») unifestacya prowokująca, lecz modlitwa do Boga aby się 
ate: litował nieszczęść ojczyzny, która ich tu zgromadza; rów- 

jocześnie ruszono naprzód ku rzece, aby przebywszy ją 
łączyć się z braćmi z Królestwa którzy czekali po drugićj 

ia »ronię Niemna. Kozacy, z policmajstrem na czele, nie po- 
nrolili przebyć baryery przed mostem; żołnierze ściśnię

to cii szeregami wstrzymywali tłumy. Ale odważniejsi z du- 
•ekla iowieóstwsm i obrazami świętemi przecisnęli się pomiędzy 
tym »tai- Kozacy cofnęli się nieco i na nowo ścisnęli szeregi. 
,wje- oraz drugi chcieli powstrzymać lud, przy czćm naczelnik 
' po whęcał ich do użycia nahajek. Tymczasem lud twardo 
hozi {trzymał i nie tracił nadziei. Gdy to się dzieje oficer 
sdzii »wodzący kozakami rzucił się jak wściekły na niewiasty 

uszące małe ołtarze i po kilkakroć je uderzył. Kozacy 
listó oizli za przykładem swego dowódzcy. Lud rzucił się na 
;am olana i wielkim głosem zaczął się modlić do Boga, mło- 
3 ni deż polska sprowadziła czółna aby przeprawić duchowień- 
jst(, ;io i dziewice niosące święte obrazy. Ale ten środek był 

3rod: iedostateczny do przeprawy rzesz stojących po stronie ko- 
zjaI; ieiskićj, gdzie pomost był zdjęty. Rzuciła się więc mło- 
iuje aeż do mostu i w mgnieniu oka przęsło rozwarte połą- 
o z ¡jta pomostem z desek i wioseł, mimo gróźb wojska. Za- 
i K li® procesya przybyła na górę Aleksoty, liczba jćj wzrosła 
Idan »3000. W największym porządku odbyła się procesya na 
zupę nestrzeui wiorst szesnastu. Procesye zebrały się w Piątku, 
ane' te krzyż ś. uroczyście poświęcono. Odbyły się mowy stó- 
ale owne do uroczystości dnia tego. Wracano w tymże samym 

sraźi wowym porządku, który do chwili ostatnićj zachowano, 
ydzii jedynie różnicą, że kozacy przyjmowali już wracającą 

pjrocesyą z głową odkrytą, a z wież kościelnych uderzono 
slab;« wszystkie dzwony. W uroczystości tćj brało udział około 
ridllW osób.

lołożi* 
mini'' 
now

AUSTRYA.
Jszl, 12 sierpnia. Dnia 5 sierpnia odbyło się w Jszl 

Peti »tożeństwo żałobne za spokój duszy śp. księcia Adama 
p. t tartoryskiego. Szczupłe grono Polaków tu szukających 

[ani krzepienia zdrowia, chciało choć z daleka od ojczyzny 
bądź Wić pamięć przewodnika na polu pracy narodowój. Znaj- 
oźoir »wali się na nićm wyobraziciele wszystkich części kraju, 
ędniiWm wspólnćm złączeni uczuciem. Pomni na sympatye 
dają “odowe dla nas Węgrów i Mołdawian, zaprosiliśmy ich 
Iziałi ’ udziału w żałobnym obchodzie. Przybyli wszyscy, tak 
;nją il “Reścianie jak żydzi, a przez przybranie ubioru żałobnego 

u n żałość uszanowali. Po solennem nabożeństwie chcie- 
iwe i.W zaśpiewać hymn narodowo kościelny, ale miejscowy 
trudMan odmówił nam tój pociechy bojąc się odpowiedział- 
jffiekW przed rządem.
ie FRAJVCYA-
i kr: Paryż, 18 sierpnia. Po wyjeździe króla szwedzkiego 
> żeiWna obiegać pogłoska, że cesarz zamierza wkrótce się 
izaK.^ać z królową Hiszpanii Izabelą i stąd wnoszą, że po- 
oporw cesarska dąży do zjednoczenia wielkiój potęgi mor- 

aćnWza pomocą przymierza z mocarstwami morskiemi dru- 
obe’Ro rzędu. Mając sobie zapewnioną pomoc Włoch, Szwe- 

;ie triu Hiszpanii mógłby cesarz zdaniem tychże śmiało stawić 
potędze Wielkiój Brytanii, z którą, podobnież jak 

wyw "°8yą, przymierze bardzo jest śliskie. Do tego jednakże 
jświfip bardzo jeszcze wątpić należy o uskutecznieniu wi- 
tkie < się z królową Izabelą, gdyż już kilkakrotnie podobny 
a spełzł na niczóm i tak zeszłego roku spotkanie się
ó ’ Ł Mon nie przyszło do skutku, bo królowa spóźniła się 

.j°,ir6ży morskiój; przed dwoma miesiącami mówiono o 
Mbym projekcie, w krótce zaś nadeszła z Madrytu pe- 

ni,5 ¡**a(l°mość, że królowa pojedzie tylko do Santander i 
zbliży się wjęcój do granic francuskich. Gdyby się zjazd 

JM rzeczywiście odbył, doniosłość jego polity czna w kie- 
¡tTjMpomnionym nie byłaby małoznaczącą, ponieważ za 
M lern teraźniejszego ministra marynarki, który, doda
rjj-.-""‘usowo, obecnie przez pewien czas bawił w Pa- 
fi;? 1 miał posłuchanie u cesarza, otóż za staraniem jego 
lii ®Ofskie Hiszpanii podźwignęiy się z dawniejszego upadku. 

bi8ZPańska Kezy teraz 38 okrętów żaglowych 
rozmiarów, pomiędzy któremi dwa są okręty łinio- 

leim <Ześ(' fregat. Ponieważ zaś w oczach naszych istotna 
i floty polega na parowcach i okrętach śrubowych, 
• ttj należy głównie ilość tychże okrętów. Hiszpania w 

łąci-1 i;;lerże znaczne uczyniła postępy; posiada bowiem już 
v sPj sJMwców uzbrojonych w 130 armat i reprezentujących 
itoW« fei/O koni. Okrętów śrubowych podług nowych i najłe- 
P°z? h! Modelów jest sześć ze siłą 2540 koni. Prócz tego 

rojiflpZpania sześć fregat i 33 innych okrętów śrubowych 
Mw mniejszych o sile 2450 koni. W arsenałach hi-

szpańskich jest nareszcie w robocie 10 śrubowców, mają
cych razem siłę 5600 koni; z tych 10 fregat dwie są okute 
w żelazo.

— Cesarz zabawi tylko 10 do 12 dni w obozie pod 
Châlons. W dniu 15 mb. po uroczy stem nabożeństwie, które 
się odbyło w obecności całego wojska, cesarz dał wielki 
obiad, na którym znajdowali się z marszałkiem, księciem 
Magenty, wszyscy jenerałowie dywizyjni i brygad. O pół do 
dziewiątój wieczorem zajaśniały sztuczne ognie, jakie spro
wadziły z okolicy masy ludu; wszystkie biwaki były ilu
minowane i żołnierze wesoło obchodzili uroczystość wśród 
okrzyków: Vive l’empereur! Cesarz opuściwszy obóz ma 
się udać do cesarzowój do Biarritz przez Plombières, gdzie 
się przez krótki czas zatrzyma i gdzie się podobno odbędzie 
narada z kilku znakomitymi dyplomatami, pomiędzy którymi 
ma być także p. Ricasoli. Ostatnia przecież wersya bardzo 
jest nieprawdopodobna, gdyż z pomiędzy dostojników wło
skich nie wybrałby sobie cesarz zapewne teraźniejszego 
przewodniczącego w ministerstwie włoskióm do poufnych 
narad. Onegdaj przybył do Paryża p. Nardi z własnorę
cznym listem ojca ś. do cesarza. P. Moustier,-poseł fran
cuski u dworu wiedeńskiego, także przybył do Paryża przed 
kilku dniami; ma on podobno być następcą p. Lavalette 
w Carogrodzie, który przeznaczony wedle tejże pogłoski do 
Rzymu, a zaś p. Grammont udać się ma na miejsce p. Mou
stier do Wiednia. Dwór cesarski objawia od pewnego 
czasu wielką względność dła Rzymu i wyjazd nagły cesa
rzowój do Eaux-Bonnes przypisują teraz życzeniu jój, aby 
nie była przytomną w Paryżu, kiedy p. Nigra składał listy 
wierzytelne cesarzowi. Znanym jest powszechnie antagonizm 
cesarzowój z księciem Napoleonem we wszystkich kwestyacb 
dotyczących się Rzymu.

— Dziennik turyński Opinio ne potwierdza wiado
mość, że Cialdini podał się do dymisyi jako namiestnik kró
lestwa neapolitańskiego. Starcie z p. Cantellim, jednym 
z jego urzędników, jest podobno przyczyną tego ważnego 
kroku. Dymisya jednakże ogranicza się tylko na admini
stracyi cywilnój; komendę wojskową zatrzyma jenerał, aż 
mu się uda uwolnić prowineye neapolitańskie od rozbojów 
politycznych. Podług korespondencji umieszczonój w Mo 
ni tor ze p. Chigi będzie prawdopodobnie mianowany nun- 
cyuszem apostolskim w Paryżu po ustąpieniu p. Saccoui. 
P. Chigi teraz jest w Monachium.

— Król szwedzki pożegnał się 15 m. b. w Osborne 
z dworem angielskim i udał się do Londynu, gdzie wysiadł 
w gmachu poselstwa szwedzkiego. W czwartek i piątek 
zwiedzał zakłady główne stolicy angielskiój, brał udział w 
śniadaniu zastawionóm w arsenale w Woolwich na jego cześć 
i zjadł obiad z lordem Palmerstonem w legacy i szwedzkiój; 
16 m. b. znowu zabrał się do wyjazdu do swych państw 
przez Dover, Calais i Lubekę.

WŁOCHY.
Turyn, 17 sierpnia. Wczoraj drogą telegraficzną nade- 

szłą wiadomość, że jenerał Cialdini, jego adlatus hr. Can- 
telli i sekretarz namiestnictwa dła spraw wewnętrznych i 
policyi, Blas8io, równocześnie o uwolnienie ich ze służby 
wnieśli, objaśnia dzisiejsza O pin i one w ten sposób, że 
Cialdini zrobił rządowi przedstawienie, iż namiestnictwo 
tylko tymczasowo przyjął; że chętnie dowództwo nad woj
skiem zatrzyma i powierzoną mumisyą, oczyszczenia kraju 
od rabusiów, chętnie wypełni, lecz nie może się dłużej tru
dnić administracyą cywilną kraju i dla tego życzy sobie, 
ażeby mianowano stałego namiestnika. Do oświadczenia 
tego spowodowało tóż meże Cialdiniego nieporozumienie, 
jakie przy sposobności odbytych przeciw posłom demonstra- 
cyi, pomiędzy nim a jego adlatus, hr. Cantellim, powstało. 
Aż do zapadnięcia w tój mierze uchwały ministeryalnój Cial
dini namiestnictwo dalój sprawować będzie

Ministerstwo handlu czyni przygotowania do powsze
chnego spisu ludności, który w dniu 31 grudnia w całych 
Włoszech odbyć się ma. Rząd sycyliański nadesłał popra
wiony budżet na rok bieżący. Minister Bastoggi chwali do
kument ten z powodu dokładności i jasności, z jaką jest 
opracowany. Wykazuje się z niego, że deficyt obliczony na 
Sycylią daleko będzie mniejszy, jak myślano,

— Nadzwyczajne upały, jakie w Neapolu panują, utru 
dniają bardzo poruszenia wojska. Jenerał Pinelli nie odstra 
sza się tóm atoli; i idzie bezustannie naprzód; niedawno 
żołnierze jego zrobili w przeciągu trzech dni 100 mil an
gielskich. Dużo jednakże z nich uległo z,a wielkiemu zmor
dowaniu. Szybki jego pochód zadziwia i coraz bardziéj za 
graża bandom opryszków. Listy z Neapolu donoszą, że 
sytuacja w prowincyach południowych codzień się polepsza, 
a liczba żołnierzy burbońskich, którzy dobrowolnie władzom 
się poddają, z dnia na dzień się zwiększa. Trzy transporty 
odesłano już takich żołnierzy do Genuy. Rząd się wacha 
wcielać takowych bez ogródki do armii, gdyż się oka
zało, że pułki do których żołnierzy burbońskich wcielono, 
najwięcej miały dezerterów.

Z Neapolu, 16 sierpnia donoszą o wzięciu szturmem 
Ponte Landolfo, w prowincyi Sannio i Casalduni, w pro
wincji Molise; wojsko walecznie uderzyło, mieszkańcy oby
dwóch miast ratowali się ucieczką. Miasto Cantalupo, w 
prowincyi Sannio zrabowali opryszki i tamtejsze archiwum 
sądowe spalili. Część eskadry angielskiój z Malty przybyła 
przed Neapol. Utrzymują, że kontrakt z Talabotem zer
wano a budowa kolei rozpocznie się 19 b. m. na koszt 
państwa.

— Zbieramy najnowsze wiadomości nadeszłe do roz
maitych dzienników z prowincyi południowych. Do Per
se ver an z y piszą pod dniem 11 sierpnia z Neapolu: Wczo
raj równo ze świtem rozpoczęła się bitwa pomiędzy woj
skiem a powstańcami na granicy pomiędzy Principato Ul- 
teriore a Benewentem; powstańcom nadchodziły z rozmai
tych punktów granicy tak wielkie posiłki, iż zdawało się, 
że wojsko zupełnie otoczą. Liczba rannych i zabitych do

chodzi do 500. Codziennie nadchodzą posiłki wojsku, 
Tenże dziennik donosi z Neapolu pod dniem 12 ibm. Pod 
San Lupo, w prowincyi Benevento, stoczyło 200 powstań
ców potyczkę z wojskiem, która trzy godziny trwała. 
Opinione donosi pod dniem 13 bm. z Neapolu: Powsta
nie szerzy się w Neapolu i w pobliskich prowincyach Aveł- 
lino i Benevento. Na Mesereolle pod Maddaloni i Kasertą, 
również na San Marco di Goti w prowincyi benewentskiój 
uderzyło równocześnie 1000 powstańców. Wojsko nadbie- 
głe z Kapuy i Kaserty walczyło bez skutku. Powstańcy 
pozostali w posiadaniu wzgórzy, zkąd panują nad całym 
łańcuchem gór i zkąd napadają na pobliskie okolice. Na 
Acerno i Arienzo napadli, i atak żołnierzy burbońskich na 
S. Marco udał się pomyślnie. Całą załogę rozbrojono, a ucie
kający szukali pomocy u gubernatora Benewentu. Ponie
waż ten atoli im takowój dać nie mógł, schronili sję do 
Neapolu. Powstańcy stoją już pomiędzy Neapolem a Por- 
tici. Natomiast Urzędowy Dziennik Neapolitański 
donosi, że Chiavonego otoczyły trzy kolumny niedaleko 
Neapolu. Jenerał Pinelli nie przestaje operować ku Bene- 
wentowi. Obiedwie Kalabrye są spokojniejsze. Przytrzy
manych w Neapolu 22 oficerów burbońskich, odesłano do 
Genuy, pomiędzy niemi dziesięciu czy dwunastu jenerałów. 
Democrazia donosi, że i jenerałów Jerome Ulloa i Sol
na iano zawezwano również,- ażeby się wydalilijj

Wiadomeśd miejsc«*« i potoczne,
Poznań, 20: sierpnia. Posiedzenie sejmowe rozpoczęte dziś o godzinie 

9tei z rana trwało włącznie z przerwą jednokwadransową do godziny 
4tój z południa. Wybory do rozmaitych komisyi zajęły prawie wyłą
cznie czas cały posiedzenia. Po odczytaniu protokułu w obu językach, 
oraz porozumieniu się o kandydatów do rozmaitych komisyi, które 
w czasie pauzy jednogodzinnej po solwowaniu sesyi nastąpiło, odczy
tał p. Bethmann-Hollweg petycyą do tronu tyczącą się zniesienia przy
musu zabespieczenia budynków w towarzystwie prowincyonalnem, 
którą bez zmiany przyjęto. Przed przystąpieniem do wyborów komi
syi zażądał wicemarszałek p. Żółtowski głosu i dotknął pokrótce 
znanych skąd inąd faktów, gdzie niektóre władze członków komisyi 
z łona obywateli wyszłycb urzędnikami być mieniąc od nich jako ta
kich używania języka tylko niemieckiego w czynnościach urzędowych 
wymagały i zażądał umieszczenia wyraźnego w protokule opinii sej
mujących w tej mierze zarazem dodając, że stany prowincyonalne z swćj 
strony powinny uważać za rzecz honoru i obowiązku, aby członków 
do komisyi przez nie wybranych nie pozbawiano prawa co do używa
nia dowolnego języka w czynnościach komisyjnych jakie im służyło 
w czasie posiedzeń sejmu prowincjonalnego, gdzie każdemu wolno bez 
najmniejszćj przeszkody używać ojczystego języka. Całe zgromadze
nie za poparciem samegoż marszałka podzieliło jednogłośnie zdanie 
wicemarszałka, które też w protokule umieścić polecono. Przystą
piono następnie do wyboru członków do rozmaitych komisyi. Wybory 
padły na osoby następujące:

Do komisyi tyczącej się domu poprawy w Kościanie itd. Chłapow
ski, Plater, St. Kurnatowski, Kleemann, Platę, Jaekel.

Do komisyi tyczącój się zakładu obłąkanych w Owińskach, Ko- 
wanówku itd. U. Treskow, Ulatowski, Radoński, Drewitz, major 
Treskow, Bruck.

Do komisyi tyczącej się żwirówek: Żółtowski (z Ujazdu), Tschepe 
W.jKurnatowski, B-aun, Schwarz, Bortelsmann.

Na zastępców: Massenbach, Reui, St. Kurnatowski, Fritz, Bruu- 
ner, Hoffmann.

Do dyrekcyi kasy prowincyonalnćj: Massenbach, Bielefeld, Koenig
Na zastępców: Ulatowski, major Treskow, Haupt.
Do komitetu kasy zasiikowćj, który przed każdym sejmem zwo

łany bydź ma: Żółtowski, Bethmann-Hollweg, Kurnatowski (z Szamo
tuł), Peterson, Alberti, Rudenburg, Budzyński, Bruck, Haupt.

Do banku rentowego: Bielefeld, H. Treskow; zastępcy: Treskow 
major, Kurnatowski (z.Szamotuł).

W miejsce śp. Gustawa Potworowskiego na przypadek mobilizacyi 
do komisyi liwerunku: Różnowski Edward.

Do komisyi podatku dochodowego dla poznańskiego obwodu rejen- 
cyjnego: radca Boy, major Treskow, burmistrz Hausleutner, 3t. 
Chłapowski, Alf. Taczanowski, hr. M. Czarnecki, Zedlitz (ze Środ
ki), Winterfeld (z Gośliny), J. Morawski, H. Buttel, Stiegler, 
Cleemann.

Na zastępców: Waldow I. Tisler (z Krotoszyna), Massenbach, Ra
doński (z Krześlic), Petzel (z Dobrojewa), Stablewski (z Zalesia).

Do komisyi podatku dochodowego dla obwodu rejencyjnego byd
goskiego: Reul, Peterson, Tschepe, Brunner, Kerger (z Smieszko- 
wa) Lehmann (z Weisshausen), Treskow (z Grocholina), Ignacy Mo- 
szczeński, Fr. Żółtowski.

Na zastępców Ulatowski, Urban (z Inowrocławia) T. Breza, Kiit- 
zing, Sikorski (z Jeziorek), Senf (z Bydgoszczy).

Do administracyi funduszów departamentowych: dyr. Brodowski, 
hr. Koenigsmark.

Do komisyi podatku gruntowego dla) obwodu rejencyjnego po
znańskiego: Hiller, Lehmann, Nitsche, Plater (z Wroniaw), St. 
Chłapowski, Bruck.

Na zastępców: Jokisch, Lipski (z Lewkowa), hr. Kwilecki (z Opo
rowa), Delhaes, Kurz (z Rogoźna).

Do komisyi podatku gruntowego dla obwodu rejencyjnego bydgo
skiego: Tschepe, Bethe, Ulatowski, Budzyński.

Na zastępców: Peterson, Koenig, Dr. Szułdrzyński (z Zernik), 
Schenk.

Do deputacyi mającćj się udać do Królewca na obrzęd korona- 
cyjny: Hiller, Żółtowski, Brodowski, Massenbach, Ulatowski, Tschepe, 
Bielefeld, Cleemann, Brunner, Fritz, Haupt, Koenig. Gdyby p. 
Brodowski jako dyrektor Ziemstwa był powołany do Królewca, wybór 
padł na p. Anastazego Radońskiego.

Z Krobskiego, 17 sierpnia. Duchowieństwo dekanatu krobskiego 
przesłało J. O. arcybiskupowi dnia 10 sierpnia b. r. oświadczenie się 
względem okólnika król, rejencyi, zakazującego w szkołach pieśń 
„Boże coś Polskę,“ następującśj osnowy:

Najprzewielebniejszy Arcypasterzu!
Pod dniem 4 lipca b. r. zawezwała nas królewska rejeneya (wy

dział spraw kościelnych i szkolnych) osobnym okólnikiem, który się 
tu w dosłownej załącza kopii, abyśmy nauczycielom katolickim nad
zoru naszego bezzwłocznie a protokólarnie oświadczyli: że każdemu 
z pomiędzy nich, któryby się przyczyniał lub na to zezwolił, aby się 
pieśń rewolucyjna „Boże coś Polskę i t. d.“ po szkołach rozpo
wszechniała, bezwzględnie sprawa o złożenie z urzędu wytoczoną 
zostanie.

Pieśń „Boże coś Polskę“ śpiewaną była oddawna pod okiem bi
skupów po kościołach polskich przy różnych okolicznościach; śpiewa 
ją lud polski i dzisiaj, szukając religijnej pociechy w utrapieniu swo- 
jem. Czy zaś pieśń ta jest kościelną lub nie, to nie podpada rozpo
znaniu królewskićj rejencyi, lecz jedynie władzy duchownćj archidie- 
cezyalnćj, której, począwszy od dekretalićw Grzegorza, IX, me sięgaiąc 
już dalej, (cap. 2. X de Judiciis II, 1) az do najnowszego ustawodaw
stwa służy prawo wyrokowania: co się zgadza lub nie zgadza z du
chem i celem nabożeństwa katolickiego. , . I

Ponieważ tedy okólnik wspomniony i pod względem treści i pod 
względem formy swćj wręcz się przeciwi prawom kościoła, gdyż omija 
w rzeczy czysto duchownćj właściwy organ juryzdykcyi 
duchownćj, przeto my niżej podpisani kapłani, sprawujący curam 

» animarum, oświadczamy: iż nam onemu powyżćj przytoczonemu we
zwaniu królewskićj rejencyi żadną miarą zadość uczynić nie podobna



4 im’

Przytćm zanosimy pokorną prośbę do Najprzewielebniejszego ascypa- 
sterza, jako do' opiekutta sprawiedliwości Bożej, naszego ojca i stróża 
praw kościelnych: abyś ramieniem Twego apostolskiego urzędu w obec 
wysokiej władzy świeckiój na przyszłość zasłonić nas raczył:

od wszelkiego drażliwego a niebespiecznego położenia, któ- 
reby nasze katolickie sumienie, nasze pasterskie stanowisko po

między ludem wiernym i niezmienne ustawy Chrystusowego kró
lestwa w czśmkolwiek nadwerężyć mogło.

Pewni takićj opieki, zostajemy Najprzewielebniejszego a^cypasterza 
z głębokiem uszanowaniem powolnymi a uniżonymi sługami.

Proboszczowie i plebani dekanatu krobskiego.
(następują, podpisy).

Do najprzewielebniejszego arcybiskupa gnieźnieiiskiego i p, 
skiego dra Przyłuskiego w Poznaniu.

f1

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu

W celu porozumienia się względem kan
dydatów na przyszły sejm w Berlinie, upra
sza się wszystkich tych z ptu Kościańskiego, 
których ważna ta sprawa obchodzi, aby na 
dzień 24 sierpnia r. b na godzinę 11 rano do 
Kościana zjechali. Miejsce zebrania jest sa
la Gąsiorów skiego.

Kościan dnia 20 sierpnia 1861.
Tymczasowy komitet wyborczy.

[2453]

W celu porozumienia się w przedmiocie 
nadchodzących wyborów na posłów do sejmu 
w Berlinie zapraszamy każdego kogo to do
tyczy, aby na dzień 26 sierpnia h. r. na go
dzinę lOtą z rana do Krobi do pomieszka
nia p. Nejman niezawodnie przybyć zechciał. 

Ignacy Sczaniecki. X. Klajner.

Według statutów Walne zebranie rolni
cze dla połączonych powiatów północnych 
W. X. Poznańskiego odbędzie się na dniu 
2 września w poniedziałek w hotelu pana 
Kaphengsta w Kcyni. W celu zdania dal
szych raportów komitetowi centralnemu upra
sza dyrekcya o jak najliczniejsze oraz ścisłe

Berlin, 20 sierpnia.
ta

, ta'

,, .. _ . , _ . ,. sprawozdania wypadku ukończonych żniw,
Stanisław Stablewski. Bronisław Potworowski.» oraz możliwego wypadku nadchodzącego zbio- 

[2460] ru kartofli. ' [2454]

Pszenica: w miejscu 25 szefli 64—80 tal 
jakości. Zyto: w miejscu 2000 funt. 49 ń. ' 
47'/.—%, sier.-wrześ. i wrz.-paźd 47'/.—t, '¡V 
paźd.-list. 47%—%, list-gmd. 47%, na »¡„¿L, 
odstawę 46%—%—47tal. pł. Jęczmień: 
szefli 34 44 tal. G'wi es: na odstawę lepsze , 
w miejscu 1200 funtów 21—26 na sier. i sier-®4wt 
23, wrz-paź., i paź.-list.,'23'A. listfirud mć?

ft«,'

|SI

té

Największy zbiór muszli
jaki może dotąd istniał, zawierający bardzo zajmujące i sztucznie obrobione egzemplarze, otrzymałem wczoraj 
bezpośrednio z Anglii celem sprzedania go. Wyłożyłem tenże w moim kontorze przy ul. Wrocławskiej nr 2 
i pozwalam sobie szanowną publiczność lubiącą naturę i sztukę upraszać, ażeby zbiór ten łaskawie obejrzeć ze- 
chciała- Isaak Plessner, ui. Wrocławska nr 2. [2456]

paź.-list. 12%-%, list.-grnd. 12%—% pł. tC,,n 
12%*»żąd. 01 éj lniany: w miejsca 11' Jl, 
Okowita: wyp. 10,000 kwart, w miejscu 
Trall. bez beczki 20%—z beczką nal'1' 

20%—%, pł., 20% żąd, wrz.-paźd. ¡Í1 
-list. 18% —%,—-%, list..|i6l

sier.-wrz. 
pł., 20%, żąd„ 
i gr.-sty. 18%

12"
.2,,

Na targu

-% - .
paź.-list.

% pł. 18%
3 tal- pł.

Wrocław, 20 sierpnia 
śrcd.

Teatr miejski Kellera. [2458] 
W' czwartek, 22 sierpnia. Trzecie wystąpienie go

ścinne pana Hermanna Hendrichsa, król, nadwornego 
aktora z Berlina|, Der Zujnftmeister aus Berlin, 
wielki dramat w 5 [aktach Oskara Redwitza. Wilhelm
Rrałit pan Hendrićbs jako gość.

[245,2]
z nakładu L. Merzhacha.

tal. sgr. fn.
Machiawell, jego życie etc. L. Ży- 

ch lińskiego. Rozprawa czyta
na w Tow. Pozn. przyjaciół 
nauk.............................................

Kongres wiedeński. Tłumaczył z 
Thiers’a L. Życbliński z pole
cenia Tow. Pozn. przyj, nauk

Ustawa względem wykonania wy- 
borów deputowanych do II izby 
i regulamin i t. d.

10 —

1 7 6

1

Poświęcenie pomnika Klimowicza dla 
zaszłych przeszkód nie odbędzie się dnia 
25 sierpnia: kiedy to zaś nastąpi nieo- 
mieszka donieść Komisy a.

 ■ [2459]
Parafia Doruchowska, w powiecie Óstrze-

szowskim, powodowana wdzięcznością dla 
Wgo księdza Zygmanowskiego za gorliwe 
odprawianie nabożeństwa przez cztery tygo
dnie składa temuż uznanie publiczne jako 
ae wszelkich miar gorliwemu i czcigodnemu 
pasterzowi i życzy, aby tenże Pasterz żył 
długo Bogu na chwałę a ludziom na zha- 
wienny pożytek i pociechę. [2457]

Młodzieniec z stósownćm wykształceniem 
znajdżió miejsce jako uczeń w handlu

r. X Chrościńsfeiego
[2451] w Gnieźnie.

Zeqlnga parowa
pomiędzy Szczecinem a Rygą

bezpośrednio od miasta do miasta
za pomocą szybko płynących parowców 
Herrmann, kapt. Klock i Tilsit, kapt. 
Breidsprecher. Odchodzi co środę o 6 go
dzinie z rana, przychodzi do Rygi w piątek 
w południe. Przewóz wyłącznie jadła ko
sztuje w 1 kajucie 16 tal., w 2 kajucie 12 
tal., na pokładzie 8 tal.

Dnia 21 sierpnia.
Bazar: Właściciele dóbr hr. Szołdrski z Brodowa, 

urzędnik Thieme z Warszawy, profesor Pawicki

Pszenica biała 
, żółta

żyto
Jęczmień
Owies
Groch

Na giełdzie

piękna
sgr.

83-87 
81—84 
59-61 
46-47 
26-28 
50-54 

Zyto: naa gieł
wrze. 43’,4, wrześ.-paźd. 43 

42%,

sgr.
76
76
57
43
24
49

żąd,, kw -maj Bol 

[ko 
ipr

Pośled. )8,
64-°V 
64-70 1 S: 
53 - 55 ita 
38—40 eszi 
20—73 .n|i 
42-46

sierp. 44%-% pj' jO
gr., 42%, F-sty.42%-%>X'<-42l-4lïvi

0 j r z ep i o w y : ceny mało co zmieś g
i ksiądz Dmochowski z Włocławka, profesor Ja- s‘er-wrz. i wrześ.-paźd.

z Szczecina do Kłajpedy
za pomocą parowca Memel-Packet, kap. 
Trittin. Odchodzi co niedzielę o 6 godzinie 
z rana, przychodzi do Kłajpedy w poniedzia
łek wieczorem. Przewóz wyłącznie jadła 
kosztuje w kajucie 6 tal., na pokładzie 2’/a 
tal. Towary przewożą się na obydwóch li
niach po tanich cenach. Bliższych wiado
mości udzielą

Proschwitzky i Hofrichter
i1037] w Szczecinie.

Czeskiśj krzycy górnej, z którój potrze
ba 8 mecków wysiewu na morgę magdeb., i 
z którój morga w tym roku wydała 15 szefli 
9 mecków ziarn, ofiaruje na przyszłe siewy 
w cenie po 2 ta). 15 sgr. za szefel dominium 
Swięcinek pod Swarzędzem. [2415]

BŁW niedzielę d. 25 b. m. 
przybędę pociągiem po-,

iobiednim z transportem*____
świeżo dojnych z łęgu noteckiego krów i eie- 
ląt do Poznania. Mieszkam w hotelu Bu
dwiga. itamnn. [2455]

kowicki z Trzemeszna, pani Koźmian z Kr. Polskie
go, wł. dóbr Kierski z Podstolic, Wierzbiński z 
Włókna, Brodnicki z Dzieczmiarek.

Hotel dn Hord: Wł. dóbr Zakrzewski z Żabna, Bara
nowski z Rosnowa, pan' Bredow z Sippr.owa, Hoppe 
z Lucimia, Grabieńska z' Starnowa, proboszcz Szey- 
durski z Otorowa, fabrykant Braun z Rawicza, 
miernik Firmenich z Dusseldorfu, pełnomocnik 
Szmitt z Kowalewka.

Buscba Hotel Rzymski: Wł. dóbr Ifflant z Chlebowa. 
Burmistrz Milisch z Uścia, fabrykant Pressert z 
Berlina, kupcy Onkelbach z Kolonii, Selimann z 
Offenbach, Yolkmann z Drezna.

Hotel Paryski: Wł. dóbr Zaborowski z Wyganowa, 
obywatel Kirschenstein z Kostrzyna, agronom Snie- 
gocki z Kunowa, oberżysta Paprzycki z Wrześni.

Myllnsa Hotel Drezdeński: Wł. dóbr Śtobwasser, rad
ca Seeger, kapitalista Wakowski i kupcy iEdel i 
Goldmann z Berlina, Krauze z Drezna, Oldemayer 
z Lipska, Arons z Bydgoszczy, Mankiowicz i ka- 
pelusznik Schiess z Wrocławia,

Oehmiga Hotel Francuski: Właściciele dóbr Knopg z 
Wrocławia, Pylichowski z Krakowa, kupcy Schwa- 
bacher z Heidingsfeld, Stanisław z Krefeld, Bur
ger z Mansfeld, Gótinger z Berlina.

Hotel Berliński: Wł. dóbr, pani Hoffmayer z Zło
tnik, Scheller z żoną z Maniewa, Garczyński z Go- 
łuchowa, kupcy Fliess z Arnswalde, Walery z Ko
lonii.

Hotel Eichborna: ¡Kupcy Fleischmann z Furtb, Bock 
sen. i jun. i Flatau z Konina, księgarz Aleksander 
z Pleszewa, Pulwermacber i pani Cohn z Pyzdr.

Pod Czarnym Ortem: Wł. dóbr Wyganowski z Hrom- 
cy, nauczyciel dr. Bronikowski z Ostrowa, dzier
żawca Raczyński z Orli.

Hotel Budwiga: Kupcy Gumiński z Kr. Polskiego, 
Berliner z Ostrowa, Jośki z Babimostu, Dienstag 
z Śremu, pani Silberstein z Buku, nauczyciel Ra- 
dzimski z Ostrowa, handlarz Kłaków z olendrów 
Guschter.

1 OWIpaźd.-list. ll8e, list.-grud. 12, kw.-msj 12% tal 
Okowita: mocniej się trzymała w cenie, w ¿MC 
19 /,, na sier. i sier-wrz. 19% wrz.-paź 182/ list. 17%, list.-gr. gr.-sty. 17%, kw.,ma“ ’

Szczecin, 20sierpnia ’
Na targu: Pszenica, węcpel 70—76 

48 tafCZmieÜ: 32_38' °wies: 2?~24- Groch:

szlakaS79dtlT fiSZ7nifa: w mîejscu novai
P- Zy.t0: w miejscu 45,na i 

wrzes. 44%, wrzes.-pazd. 44%-45, paź-Ust I
na wiosenną odstawę 45 tal. pł. Jęczmień' 
wieś: bez obrotu. Olêj rzep Iowy: w 
11”/,a żąd., wrze. paźd. 11%— paź -list II kw-maj 12%, tal5ź4d. Ol’éj lniany:’ T 
z beczką 12, wrz.-paź. 11'/, tal. pł. Okn«1 
w imejscu bez beczki 20%, na sier. 20, sier 
zO, wrze-paź. 19%, paź.-list. 18%,na wiôsennà orz stawę 18 % tal. pł. wyp. 20,000 kwart. P

CENI TARGOWE
w mieście Poznania.

‘«łgl
bi

jpeł:
gisti

¡!üe¡
mii Jryi

w

dnia
21 sierpnia I 

ocf

Ulepszone WZBSiDSldft pługi i wszelkie inne sprzęty rolnicze 

zrobione podług najnowszych i najlepszych modelów poleca handel

żelaza J. A. PYBiTŹA w Gnieźnie.
I

sierpnia.

rapterj pruski«. J

Rosy. poży. augiel 
Polśk. obili '

0//o
pła-

dano. cono.

100%
93%

[2417]

lsstra<3Sowe«
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu

Dnia 22 sierpnia.
Zyto: , na sier. 40%, sier.-wrz. 40%, wrz.-paź. 

40%—'4, paź. 40% pł., paź.-list. 40% żąd., na 
wiosenną [ odstawę 40% tai. pł. Okowita: idzie 
w górę, z beczką na sier. 19%, wrześ. 19%—%,, 
paź. 18%, list.-grud. 17%, kw.-maj. 17% tal. pł.

Pszenicy pięknój, szfi. 16 gra.
. średniej „ . . . 
w ordynat. ....

Zyta ciężkiego » . . . 
R lżejszego a . . .

Jęczmienia dużego „ . , . 
, małego, . . .

Grocfcn do gatow. „ , . 
h na paszę a . , .

Kzepiu zimowego „ . . . 
Rzepiku zimowego w . , . 
Rzepin tatowego" „ . ,
Rzepiku łatwego . . 
Tatarki . . . , ‘ ’
Kartofli
Masła, garn. ..’'ii 
Koniczyny czerw. „ . . , 
Koniczyny blałój .... 
Siana, cent...
Słomy,
Oleju cent...........................
Spirytusu (beczka 100 kw.) 
80% Trał, dnia 20 sierpnia

dnia 21

Pożycz ,
1 rząd,«..

1859--------
— 1856_____

— 1858...........
— preño. 1855...........

Obligi długu sfl&rb....

St. March.......
Prus Wach.......

Listy

PoKior.,

W. Ka. Pozn... 
— (nowe)

— (nowe)
Szląskie............
gwar, B.„.......
Prus Zach......

— rent March......
— PPmbr...L..........
— W. Ks. Pozn... 
— Pr.Wsch.iZch.

Nadteńgkie.......
— Saskie...........
~ Szląskie..,.........

Papiery ngranlnne. 
Austr. metaD..............

Pożycz, naród.
— ’ Obligi 250 fl..„ 

Rosy. 6 poży. Stiegl...
— 6 poży. Sti^l. .

-À
4%
4%

5
4%
4

3’ó
i:

37-

?

4
3%
4

3%
3%
7’

4
4
4
4
4
4
4

dano.
103

126

89
97%

97%

99%

49
58%

87%

pła
cono«

102’/,
107%
102%
99%

90%

95%

91%
100f%
102
98
95%
91%

86’/,

99%
99%
96%

99
99%
99%

64

100

obligi skarb.... 
Cert. A. 300 zł.

— — B. 200 zł.
— Lis. z. n, wR.S.
— Ob.cztk, 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychadory.............
Łujdory.....................
Złota funt cel,...........
Srebra difo...........
Saskie bil. kas...........
Niem, bankn............

— płat, w Lipsku
Austr. banka............
Polskie bil. bank.........
Disk. bank, od wesli..

Akcye kolei ielaznysh.
Berliń. -A nbalt............
Beiliń.-Hamb................
Beri.-Póćzd.-Magd...,
Berl.-Szczeciń............
Wrocł.-Freib...............

najnow...............
Brzeg-Niskie.................
Koźlo-Bogumin............

— pierwót............

Dolno-Szl.-March.,... 
Ddlho-Szl. kol: pob...

— pierwot........
Półn. Fryd.-Wüb.......
GÓrno-Szl, A. i C.......

' -- Lit, B...............
Opok Tarnowie...........
Starogr./Poza.......... .■' ° •' ■■ ■..........

4
4
4
4
4
4
4
4

4%
6
4
4
5 
4

3%
3%
'4

3%

116
148

114%

88

28%

84 y, 
93

113% 
109% 
462% 
29 21 
99%

99%
73
85%
4°/t

136

118%

80

07%

45%
122%
112%
31%

Akcye bank. 1 kredyt.
Beri. Stow, kas............
Beri. Tow. band.........
Gdański bank priw...- 
Dysk. Udział komtn...
Gota. bank, pryw.......
Hanow. dito...............
Królew. dito...............
Lipsk. Stow, kred.......
Magd, bank priw.......
Pomor. bank, rycer....
Pozn. bank prow.........
Prask, udz. bank.......
Szląsk. Stow. bank....

Akcye przemysłowe.
Beri. fabr. kol. żel......
Minerwy Szląsklćj......
Concordia......................
Magd, assek. ogn........

Obligacye z prawem 
pierwszeństwa.

Beri.-/,-Anhalt.

Beri.-Hamb...................
— II. Em..............

Berl.-Pocz.-Mag. A.... 
~ Lit C..............
- Lit. D.................

Berl.-Szczeciń..............
— II. Em...............

Koilo-Bogranin............
- HI. Em..............

Dolno-Szl.-Marcb........
— konwen..............
--- — III. ser......
— —- IV. ser......

NsWadom

% dano.
pła

cono,

4 117
4 £0% —
4 95
4 86 —
4 — 72
4 — 93%
4 — 89%
4 . — 67%
4 - 83%
4 — 79
4 91 —

4% 122% —
4 85

5 _ 64%
6 - 21%
4 107 —
4 500

4 99
.4% 101%
4% —
4% — —‘

4 96%
4'/, — 101%
4’/ 101% —
4% —

4 92%
4 — 84%

4% — —
4 96%
4 96%
4 — 94'/,

•5
r. lir

101%)

o//o
**-

dano.
pła-
cono.

2 20 2
2 12 6 2
2 5 — 2
1 21 3 1
1 17 6 1

— —
— —- —- —
— 22 -
■ — — — —

1 15 -
— — — -
— — — —
— — — —

— —
— — — -
— 14

2 — 2
— — —. —

— -
— no. — —
— — — —
— — —

_ 10 19
19 15 -119

Półn.-Fryd.-Wilh....
G rn.-Szl. Lit. A......

— Lit B..............
- Lit D........ .
— Lit. E......... .
— Lit F................... 4%

Sterog.-Pozn..................... 4
- II. Em...... ........... 4%

Knrs giełdy v Wroołewis
dnia 20 sierpnia. 

Pipiery I pieniądze.
Dukaty............................
Frydrychsdory............
Lmdory...;.....................
Polskie bil. bank.........
kustr. banknoty..........
Nowa Waluta Austr..
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań. List. Zast......

4;/s

7*

3%
4%

82%

101%

85
92%

100

100

telaznycb.
Freiburg.................

now. Emis...

1%
5,-

dano.

nowe....
— nowe..................
— Listy Rent,....

Szląskie Listy Zast..
— nowe Lit A....
— nowe.„.„..........
- Lit. ...........
- Lite......
— Listy Beat........
— Obiig, prow......

'oiskie Listy Zast......
— now. Emis........
— Oblig. skarb....

— obl.cząstk. ASOOzł, 
pożycz, naród.

■— tow. aasek. ogn.

— _ 94
— — .—
— 109%
— 85%
—~
— —. 73
4 —
4 — 102

3% 98% —
4 95% —
4 67’/, —

3% 91%, —
4 100
4 —
4 100%, —

3% —
4 99% —

4% 101%
4 85
4
4 ~~ ■ ;
4
5 59 —
5 —
4 — 85%

.

— obi. z praw, pierw.

Głog.-Żegan..................
Brzeg.-Niskie...............
Doln.-Szl.-March.........

Gńmo-Szl. Lit A.
— Lit. B....
— obi. pr. pierw..

iC.

4
4
4

T-
4
4
4

3%

92%

Opól. Tarnów...............
Koilo-Bogumin............

— obi. z pr. pierw.

3%
4%
4
4

4%

113%
93%
82%

100%,
31
34%

Knrs stow. knp. w PotnaaHa j
dnia 21 sierpnia- J'HC;

>aiyPrask, obi. skarb. 
—- poży. skarb.

—. pozy. r. 1855... 
Pozn. List. Zastaw....

— nowe.,...............
nowe • >••»■««•*•••

Szl. List Zast..............
Zach. Prask..................
Polskie...........................
Pozn, List. Rent.........
— obl.miejsk.II.Em.

— obi. prow...........
— akc. bank. prow.

Star.-Pozn.ak.kol.żel 
Gómo-Szl. dito A.... •

— obi. z pr. pierw. K.
Polskie banknoty......
Najnowsza poż. praska

3%
4

4%
3%

4
3%

4
3%
4%

4
4
4

»0 i
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